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Dom moj -  jest mo^ą \& wózą\ a

Pisaliśm y w poprzednim num erze o atakach poli­
cyjnych, urządzanych na wolność osobistą obywateli 
i pouczaliśmy, jak  należy tej wolności bronić. Kon­
stytucja gw arantuje też nietykalność m ieszkania cby- 
v  atela. Największe poszanowanie tej nietykalności 
jest w Anglji, gdzie istnieje naw et przysłowie „dom 
mój jest m oją twierdzą". I nasza Konstytucja gwa­
ran tu je  takie prawo obywatelom. Jak zaś jest w p rak ­
tyce, tego dowodzi następujące doniesienie karne, 
skierowane do Sądu w Kalwarji przez p. Jana Olek­
sego z  Zfcbrzytlowic, z powodu niesłychanego w tar­
gnięcia policji do m ieszkania prywatnego p. Oleksego 
w czasie, gdy przyjm ował gości. Doniesienie to brzmi:

Do
Sądu Grodzkiego

w K a l w a r  j i.

Świetny Sądzie!
Art. 100 polskiej ustaw y konstytucyjnej postana­

wia: „Mieszkanie obywatela jest nietykalne. Nc.ru- 
zcnlc tego prawa przez w ejście do m ieszkania, rewi­

zję domową i zajęcie papierów lub ruchomości, poza 
koniec; noście wykonania zarządzeń adm inistracyj­
nych, opartych na wy^aźnem upoważnieniu ustawo- 
Wem, może nastąpić tylko na polecenie władz sądo­

w ych  w spusób i w  wypadkach ustaw ą przepisanych.1* 
Tak bi zmi przepis Konstytucji, jak  zaś przepis 

fen przestrzegany jest w praktyce, tego dowodem na­
stępujący przykład:

Otrzymałem zawiadomienie, iż w dniu 28 sierpnia 
'930 r. w- przejeździe z Wadowdc do Nowego Targu od­
siedz i mnie w mym domu były trzykrotny prem jer 
’* poseł na Sejm W incenty W itos oraz były poseł Dr. 
Józef Putek. Rzeczywiście wr tym  dniu przyjechali 
°ni do m nie jeszcze w towarzystwie posła Krzciuka 
Henryka i Jana Pęltsy. Wiedząd^o zapowiedzianych 
odwiedzinach, zaprosiłem do siebie także k ilku  moich 
znajomych i przyjaciół celem wspólnego przyjęcia 
gości. W szystkich gości zaprosiłem do mego m ieszka­
nia, gdzie przy stole i przy przekąsce prowadziliśmy 
Pogawędkę towarzyską

W tvm samym  czasie urzrdzil na dom mój i  obej­
ście około tegoż domu najście posterunek policyjny  
* Kalwarji, a w szczególności posterunkowy Ryba 
oraz kom endant tegoż posterunku Kusiak.

Posterunkowy przez kilka godzin krążył po mem 
Podwórzu, popod okna, zaglądał do sieni, podsłuchi­
wał a sw-ą obecnością i co dopiero opisanem  zachowa­
niem się zwrócił uwagę sąsiadów7 na  moje obejście, 

znowu było pow7odem podchodzenia innych ludzi 
Poa mój dom.

Za chwilę przybył do domu mego kom endant po­
sterunku i, nie pytając nikogo o pozwolenie wejścia 
do pokoju, wszedł do tegoż pokoju sam owolnie i wsta­
wił się za stołem , przy którym siedzieli i spożywali 
przekąskę goście m oi na wstępie w ym ienieni. To nie­
kulturalne, nie podyktowane zresztą żadną koniecz­
nością w7ykonywania praw nych zarządzeń admini- 
stracyinych, a  więc;j§przeczne z praw em  zachowanie 
się kom endanta posterunku Kusiaka w7yw ołało za­
pytania zdziwionych gości, co to m a znaczyć ta  „wT- 
*yta“ policyjna, gdy zaś kom endant posterunku, nie 
Próbując się nawet legitymować przepisem ustaw y 
t-zy zarządzeniem władzy w- dalszym ciągu prowo­
kacyjnie stojąc przy stole, inw7igiiow7ał moich gości, 
Pokoju nie opuszczając, zgorszeni tem goście oraz i ja 
"'yprosiliśm y go za drzwi, do czego się wreszcie za­
stosował. Zaznaczyć muszę, że żaden przepis praw a 
hm żadne zarządzenie władzy adm inistracyjnej cz-y 
sądowej nie upraw niło najścia policji na mój dom 
°raz moje obejście i do trak tow ania  gości moich jak  
takich zbrodniarzy, kw alifikujących się pod nadzór 
pp Kusiaka i Ryby, a żaden z tycn panów, przekra- 
cfcaięc próg mego domu nie w ykazał się też npoważ-

Czy odbudowanie Austrii?
Europa szuka wwjścia z położenia, w które ją  

w trącił wdelki kry zys św-iatowy. Chodzi przedewszyst- 
ldem  o Europę Środkową, o państw7a, które powstały 
na gruzach Austrji. Państwaa te chciała wrciągnąć 
wT orbitę swoich wpływów7 Rzesza niem iecka, a po­
czątek tej wdelkiej akcji m iał stanowić słynny „An- 
schlus". Chwilowo sprawrn um ilkła, ale obecnie znów 
sta ła  się aktualną. Tym razem w ystąpiła Francja, 
proponując A ustrji, Węgrom, Czechosłowacji, Jugo­
sławii i Rum unji, żeby stworzyły ZWIAZEF GOSPO­
DARCZY Na DDUNAJSFI. Byłby to organizm, odpo­
w iadający dawnej Austrji, dosyć silny, by prowadzić 
w łasną politykę gospodarczą. Sprawa ta  obecnie s ta ­
nowi najważniejsze zagadnienie polityki m iędzyna­

rodowej i jako przem yślany projekt francuski nie­
wątpliwie doczeka się w tej czy innej formie rea li­
zacji. Związek tak i pow7stanie. Nie wiadomo, co uczy­
ni w7 tych w arunkach Polska, czy się przyłączy do 
organizm u naddunajskiego, czy też zechce poszukać 
łączności z Anglią, k tó ra  razem  z państwam i skandy- 
naw skiem i myśli o stw orzeniu drugiego wielkiego 
bloku gospodarczego państw europejskich. Kombina­
cja naddunajska m a noparcie Anglji i Włoch, widać 
z tego, że spraw a zosiała gruniowmie przygotowana, 
zanim  F rancja  z n ią wystąpiła. Sprawy powyżej po­
ruszone należą do napraw dę wielkich spraw współ­
czesnej nam  Europy a nawret współczesnego nam  
świata.

-rzed  strajkiem na Górnym Śląsku.
Strajk  w7 Dąbrowrskiem i Krakow7skiem Zagłębiu 

trw a. Tymczasem zaognia się coraz to bardziej sy tua­
cja na  Górnym Śląsku, gdzie zapowiedziano znowu 
olbrzymie redukcje robotników7, budząc przerażenie 
i niesłychane rozgoryczenie w7 m asach ludu. Woje- 
w oda śląski jest bezradny wrobec sytuacji i z przed­
staw icielam i związków7 zawodowych wy biota się do

W arszawy. Tymczasem nastroje się zaogniają i bez­
robotni coraz częściej pow oaują zaburzenia. W bież. 
tygodniu przyszło do poważnych krwawych zajść 
w pow iecie świetoehiow lckim . Kopalnie t huty pusto­
szeją, m iasta m yślą uruchom ieniu niektórych kopalń, 
nie wiadomo, z jak im  rezultatem .

Porwanie diieeka L ndbergha
W zeszłym tygodniu bandyci porwali dziecko 

półtoraroczne Lindberghowi, znanem u lotnikowi, któ­
ry przeleciał pierwszy Atlantyk. Bandyci zażądali 
okupu 50.000 dolarów-. Ponieważ policja dziecka nie 
mogła znaleźć, Lindberg złożył żądany okup i dziecko 
odzyskał.

gli@a£a na Ili e&i zech
K ryzjs nie om inął także W ęgier. Szczególnie daje 

się on we znaki inteligencji węgierskiej, której jest 
za dużo w7 stosunku do ludności, gdyż wrszystko pcha 
się do szkół. Ostatnio pism a przyniosły opis nędzy, 
jaka  w7 tej warstwde panuje. Profesorowie, studenci 
z dyplomem inżynierskim  i lekarze zam iatają ulice 
ze śniegu.

Niezwykły wypadek letargu
Na Łotwie m iał miejsce niozwrykły w7ypadek le ta r­

gu. M ieszkańcy wsi Plunie znaleźli 13-letniego chłop­
ca bez oznak życia. Lekarz stwderdził śmierć. Zwłoki 
umieszczono w trum nie, k tórą wstawiono do spichrza. 
Po trzech dniach m iał się odbyć pugrzeb. Gdy w dniu 
pogrzebu przybyli krew ni i znajomi, nagle wieko 
trum ny poczęłopię unosić. Przerażeni ltrewmi rzucili 
się wr panicznym  popłochu do ucieczki, w7ybijając 
szyby w oknach. Jak  się okazało, rzekomy zm arły 
wpadł tylko w- letarg.

ZłB-<i'doviak działacza w ?rBsl«h.
W Prusiech wschodnich bojówka niem iecka za­

m ordowała tamtejszego nauczyciela polskiego Jerze­
go Lanca, pochodzącego z Kostkowic wr Cieszyńskiem. 
Śp. Jerzy Lanc pracow ał jako nauczyciel w7 Piasntno  
w powiecie Szczytno na W arm ji. Zkłoki jego zostały 
sprowadzone do Polski i pochowaije. Zginął na po­
sterunku. C z e ś ć  J e g o  p a m i ę c i !

nieniem  do tego czy ze strony władzy sądowej czy 
adm inistracyjnej.

Toteż w7 czynie tym  dopatruję się nadużycia w ła­
dz) urzędowej ze strony policjantów7 Kusiaka i Ryby.

Mało tego' Ten sam  p. Kusiak złożył w7 Sądzie 
grodzkim w7 K alw arji doniesienie do Lcz. Kg 863/31 
i 862/31 o rzekome wyrządzenie m u obi azy w urzę­
dowaniu i o rzekome urządzenie nielegalnego zgro­
madzenia. Oba te doniesienia widocznie m ają na 
celu u p o"7. o r  o w a ć, że wyżej opisane z,achowranie 
się policjantów7 by to „wykonyw aniem  zlecenia urzę­
dowego wzgl. pełnieniem  służby" i zasłonić ich przed 
odpowiedzialnością za naruszenie praw7 obywatel­
skich!

I jedno i drugie doniesienie m a na celu odwró­
cenie uwagi od bezprawnego zachowmnia się policji 
w7 moim domu. zmyślonem też jest twierdzenie, iako- 
by w m ieszkaniu mojem odbywało się nielegalne 
zgromadzenie, bo tego nie było i naocznie o tem prze­
konał się policjant Kusiak, to też sporządzając takie

doniesienie a następnie potwierdzając słuchany w 
charakterze św ia d k a  treść doniesienia przez siebie 
sporządzonego, m usiał zdawać sobie z tego spraw7ę, 
żP' oskarża obywatela o przestępstwa, którego nie 
było i którego nie stwierdził.

Na udowodnienie praw dziwości powyżej przed­
stawionego stanu  sprawy pow7ołuję śwdadków: 1
Wincentego W itosa, posła na Sejm w W ierzchosła­
wicach, 2. Henryka Krzciuka, posła na Sejm w Dą- 
brow7ej lc. Tarnowa, 3. Jana Pęksę w7 Zakopanem, 4. 
oraz Józefa Putka, b. posła i redak tora  w Choczni 
oraz ak ta  Sądu grodzkiego w Kalwarji Kg 862 i 863/31.

Kom unikując o powyższem, wnoszę o wydanie 
sto^owmych zarządzeń, przyczem oznajmiam, że na 
wypadek uznania spraw y za kw alifikującą się do 
rozpatrzenia przed Sądem grodzkim  popieram  oskar­
żenie przeciw policjantom  Rybie i Kusiakowi jako 
oskarżyciel posiłkowy. Jan Oleksy.

Zobaczymy, jak  się „wybielać" będzie policja po 
tem oskarżeniu.
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O ziemię d!a ludu na możliwych warunkach.
(Przem ów ienie posła  M a linow sk iego  na posiedzen iu  S e p u .)

P. re feren t opowiedział n a m  dziś, że sp raw a  reformy, 
uregu low an ie  s tosunków ro lnych  jes t  sp raw ą  znaczenia 
pańs tw ow ego i że w sk u te k  tego przychodzą coraz to  nowe 
us taw y ,  k tóre  ja k o b y  coraz lepiej sp raw ? reform y rulnej 
i wogóle n a p ra w y  u s t ro ju  ro lnego, za ła tw iają .  Niestety, 
t a k  n ie jest.

Ustawy, k tóre  os ta tn iem i ,.zasy wychodzą, zwłaszcza 
n in ie jsza ,  w cale w m yśl potrzeb pańs tw ow ych  szeroko po­
jętych, sp raw y  n a p ra w y  u s t ro ju  i refo rm y nie zała twia. 
Sie by liśm y przeciwni, żeby sp raw y  każdej czynności par- 
ce lacyjnej m ia ły  skodyfikow ane zasady, Rtoreby n iem i k ie ­
row a ły  i za ła tw iały  spraw ę w  t e r  sposób, żeby w  dan y m  
razie gospodarow anie  funduszem  obrotu  ziemi byio ita- 
wowo uje te.  Jednakże ta ustaw a ject w ysoce szkodliw a  
d la  samej sp raw y  refo rm y rolnej , dlatego tej u s taw y  nie 
możemy uznać za dobrą  dla sp ;awy n a p ra w y  us tro ju  rol­
nego; m us im y  być jej p rz e c iw n i

DLACZEGO JEST SZKODLIWA DLA SPRAW Y ROLNEJ?

P rzedew szystk iem  dlatego, że d z isg  r a ły  obowiązek  
i  ciężar prowadzenia naprawy ustroju rolnego składa na 
kieszenie rolnictwa drob.iego. U staw a  ta  jest w yrazem  
polityki d robnom ietzczańsk iej ,  k tó ra  się w yraża w  poglą­
dzie drobnego kupca, czy sk lep ikarza :  „dam  ci towar, o ile 
m i dasz p ien iądze '1.

S łusznie powiedział p. referent,  że sp ra w a  n a p r a n y  
u s tro ju  rolnego jest spraw ą  pańs tw ow ą,  dlatego nie może 
być za ła tw ioną w  drodze polityki drobno-mi >szczańskiej. 
Jeżeli p rzypom nim y  sobie dzieje narodów, to p rzypom ­
n im y  sobie zarazem, że od czasów repub lik  greckich, od 
p ra w  Mojżesza, a później czasów im p e r ju m  rzym skiego — 
sp raw y  refo rm y rolnej, w ła d a n ia  i ko rzys tan ia  ziemią, 
zawsze w y m aga ły  ak tów  pańs tw ow ych  i pomocy.

W ninie jszej us taw ie  we w szys tk ich  jej częściach, 
k tó re  tv lko  o u rba l te ry jn ie  zostały u ję te  w  pew-ne rub ryk i  
— co także jes t o znaką  drobnom ieszczauskiej polityki, bo 
te rub ryk i is tn ia ły  i dawniej,  t.ylk* nie były fo rm aln ie  
us taw ow o w yrażone — we w szystk ich  ę zęic iach tej u s ta w y  
zasadniczo sp ra w a  jest wyłączona z państw ow ego pozy­
tyw nego dz ia łan ia  w  reform ie  i w n ap ra w ie  u s t ro ju  ro l­
nego. W z m ia n k a  o do tac jach  dotacyj tych n ie  u s ta la  i nie 
n akazu je ,  ta k  samo, ja k  i „darow izny1 jak ieś  i n ie  w ia ­
dom o czyje m e  są  przyję te  w  s tosowaniu  w  ak tac h  u s ta ­
wowego znaczenia. W ięc sp raw a  ta k  jes t  przez n in ie jszą  
u s ta w ę  postaw iona, że za in teresow ani ro ln icy  drobni luk  
bezrolni spraw ę n a p ra w y  u s t ro ju  m a ią  tamże ze swoich 
zródel znacznie u ła tw ioną .  Nie zdaje m i się, ażeby to mo­
gło nas tąp ić .

Do tego. co już  nowiedziałci w poprzednie m mojen. 
p rzem ów ieniu  dodam, ŻE  8* MILJONÓW ZALEGŁOŚCI 
ma Państw ow y Bank R olny i  Min. Reform Rolnych, zale- 
głuści tych, k tó rzy  pożyczyli n a  zakup  ziemi, pochodząc^1 
z wykonania, re fo rm y rolnej i z n a p ra w y  us tro ju .  Te 
m il jonów  s tanow i m em ento ,  że sp raw y  tej w  te n  sposo, i 
n ie  d a  się załatwić. A jeżeli tak ,  to ja k  inaczej roz"m ieć, 
j a k  ty lko  w  ten sriosób, że u s ta w a  ta  o F u n d u s z u  Obroto­
w ym  prowadzi do tego, żeby z refo rm y rolnej nie było mc.

S K Ą D  M A J A  B Y Ć  T E  F U N D U S Z E .

Ustawa mowj, że scalenie gruntów  o tyle będzie 
wykonywane, o ile należności za scalenie od scalają­
cych będą napływały. Czas dzisiejszy spraw ia, że ra ­
czej zaległości wr tym  względzie coraz bardziej się 
zwiększają. O wiele gorzej jest z funduszem  parcela- 
cy.jnym. WYSOKIE CENY SZACOWANIA ZIEMI 
Z INSTRUKCJI z 1928 r. są przeszkodą do tego, są 
klęską dla drobnego rolnika, k tórem u wtedy się zie­
m ią dostała. On nie jest w stanie spłacać ra t  z pro­
centem, nie stać go na to. Rząd nie powinien był 
w wym ienionym  roku, jeśli naw et był rokiem  dobrej 
konjunktury , tak  wysoko szacować ziemi państw o­
wej dla parcelacji.

Wszędzie na całym  świecie państwowe grun ta  
przechodzą do obywateli na  w arunkach  najbardziej 
ulgowych, choćby dlatego, żeby byli w stanie podnieść 
swe gospodarstwa Mówiłem już, że do 7000 ZŁ Ka- 
ZAN3 PŁACIĆ ZA 1 HA. W średnich w arunkach  za 
1 h a  ziemi w ypada dziś gospodarzowi od 2—3 tysięcy 
złotych. U procenty są bardzo wysokie, dochodzą 
u nas do 10, 15 a nawet 18% na rok. A i dzisiejsza 
ustaw a wciąż pow tarza o zyskach państw a, o fruk- 
tyfikacji funduszów obrotu ziemi.

PAŃSTWOWY BANK ROLNY CIĄGNIE „PASEK“.

Zastanow ienia godnym jest fakt, który się ujaw ­
nił na Komisji Reform Rolnych, że Rank Rolny po­
biera nieraz 5—S-KROTNA zapłatę za ziemie, aniżeli 
ta, za jak ą  ją  kupił. W tych w arunkach  spraw a n a ­
praw y ustro ju  rolnego i wzmożenia siły drobnego ro l­
nictw a rozwinąć się nie może. Rozumiemy, że i obec­
na ustaw a jest powstrzym aniem  rozwoju intensyw ­
nego gospodarow ania na gruntach, w ym agających 
napraw y ustro ju  rolnego.

A jak i jest stan  w k raju?  Mamy na wsi m iljony  
bezrobotnych, m am y tych, którzy siedzą na ziemi, jak 
to się mówi, zarżnięci, i mamy większą własności co 
radaby jak  najprędzej sprzedać swą ziemię.

LICYTACJE.

Przychodzą licytacje. W woj. w ileńskiem  na je­
siennym  przetargu, jak czytałem w gazetach, 1800 
FOLWARKÓW zostało wystawionych na  licytację. 
Ostatnio w woj. wileńskiem  49 z tych wystawionych 
n a  licytację m ajątków  zostało nabytych przez żydów; 
m ieli swój kapita ł na hipotece i m usieli kupić. Ma­
ją tk i są sprzedawane po 100, a naw et po 50 zł za hek­
tar.

W iemy o tem, że w zachodnich dzielnicach n a ­
szych jest zupełnie tak  samo. Oprócz pewnych m a­
gnackich fortun jest tu  dość dużo fortun, k tóre po

900 la t były w jednym rodzie, a  dziś idą na licytację. 
Zdawałoby się, że śmiałem , m ądrem  postaw ieniem  
spraw y przez czynniki m iarodajne, wprowadze­
niem  operacyj bezgotówkowych, zapomocą listów ren ­
ty ziemskiej w tym  stanie rzeczy dałoby się pomóc, 
by dzis dochodzili do ziemi bezrolni i gospodarstwa 
karłow ate Ludzie pracowaliby na chleb dla siebie... 
Tymczasem wielkiej w tym  względzie myśli brak 
B rak tego, czego pragnał W yspiański w słowach;

„ T a k b y  n a m  s i ę  d u s z a  ś m i a ł a  
ćl o o g r o m n y c h ,  w i e l k i c h  r z e c z y ,

T a k i c h  w i e l k i c h  t w ó r c z y c h  m y ś l i  
b r a k ,

P o s p o l i t o ś ć  w s z ę d z i e  s k r z e c z y . “
Jest to dla obecnego okresu bardzo znamiennym  

objawem, że stery rządowe, dufne w swoją moc, nie 
m ają tej m yśli i skutkiem  tego przychodzą z buchal- 
teryjnem  ułożeniem sprawy, zam iast przyjść z pro­
jektem , któryby reform ę z napraw ą ustro ju  rolnego 
przeprowadził w skali, godnej wielkiej myśli wiel­
kiego narodu.

DAJCIE RATUNEK.

Mówiliśmy na Komisji Reform Rolnych, że byłoby 
rzeczą pożądaną i konieczną, ażeby jak  najprędzej 
przystąpić do wypuszczenia listów  renty ziem skiej
i ażeby tym sposobem bezgotówkowo załatw ić sprawcę 
tak  ważną. Przykłady bezgotówkowego pom agania 
rolnictw u w Polsce już u nas były praktykowane, 
choćby za Lubeckiego i przez niego. Przecież Towa­
rzystwo Kredytowe Ziemskie także bezgotówkowo 
prowadziło i prowadzi obroty.

Pam iętam y, jak  skutecznie w pierwszej połowie 
w ieku 19-go bezgotówkowo ratow ało rolników obszar­
ników. Tych intencyj my dziś nie mamy. P. m inister 
na  Komisji Reform Rolnych powiedział, że Rząd nie 
jest jeszcze przygotowany do tego, ażeby stworzenie 
ren ty  ziemskiej przeprowadzić. Nie pilno ratować 
rolnictwo naw et w chwili już bardzo krytycznej

Nowa ustawa em^^tklna.
Nowa, u s ta w a  em ery ta lna ,  pogarsza jąca  znacznie obec­

ny  s tan  em erytów , m ia ła  być ucnw a lona  n a  rozkaz rządu 
najpóźniej n a  sobotniem posiedzeniu nocnem  w  dn iu  27 
lu tego b .r. T ak  się je d n ak  nie stało, oczywiście n ie z w iny  
rząd u  i nie z w iny  Sławka Zawinili tym  razem  posłowie 
z k lu b u  B. B., k tórzy  w nocy z soboty n a  niedzielę dali 
d ra p a k a  do dom u  i do pociągów. A że posłowie opozycyjni 
n ie brali  udz ia łu  w t pm powiedzeniu ( z ł  w y ją tk iem  pos. 
Żuławskiego, k tó ry  obserwował, czy Sejm  obraduje  w  
komplecie), p rze to '  okazało się p rzy  glosowaniu, że b ra k  
odpowiedniego ą u o rm n  n a : sali obrad (była niecała se tka 
bebechów z 248) i m a rsz a łek  Switaiaki zgorszt ny do ży­
wego m u sia ł  zam knać  posiedzenie. Za to przewinienie  od­
poku tow ał ciężko k lu b  B. B., bo już w noniedziałek po- 
ściągano i pow yciągano wszystkie rezerwy posłańcam i i 
te leg ram am i n a  5-cio m inu tow e  posiedzenie Sejm u, w  cza­
sie którego uchw alono  w III  czytaniu  owe przepisy em e­
ry ta ln e  i odroczono dalsze obrady  Sejmu. Ale to jeszcze 
n ie wszystko, że n. p. z takiego Cieszyna m u sia ł  posłuszny  
bebech wyjechał: n a  5 m in u t  do W arszaw y  i znowu wracać 
do Cieszyna, gdyż w ubieg łym  tygodniu  poza tem i 5-eiu 
m in u ta m i  Sejm nie obradow ał wcale. Na posłów BB., k tó ­
rzy daii d ra p a k a  z sobotniego posiedzenia, nałożył S ław ek 
grzywnę po 60 złotych n a  organizację BB. i zagroził im 
surow em i rep res jam i n a  w ypadek ponownego n iew yko­
nan ia  rozkazu. Jest to zupełnie słuszne, bo jeżeli rząd  tyle 
się nam ęczył i przy  pomocy metod brzeskich  zrobił ich 
posłami, to ich ps im  obowiązkiem jest — n a  skinienie 
rządu  lub  starszego przodw n ka: s taw ać n a  „baczność!11, 
obcasy  szlusować i rozkaz wykonać. Niechże więc czują, 
że jest bat, nad  nimi.

Główne zm iany  w obowiązującej do tąd  u s taw ie  pole­
g a ją  n a  dwóch zasadniczych zwrotach na  gorsze, a  m ia ­
nowicie; 1. praw om ocność do o trzym an ia  em ery tu ry  uzy ­
skuje  p racow nik  e ta tow y domero po 15 la tac h  służby w 
wysokości 40% poborów zasadniczych (podczas gdy dotąd 
n o rm a  ta  obowiązyw ała po 10 latach) i 2. n a  sk ładkę  em e­
ry ta ln ą  będzie się po trącać pracow nikom  8% z soborów, 
podczas gdv do roku  biegłego po trącano  salcdwei 3% a  od 
1 m a ja  1931 r. podniesiono tę sk ładkę  do Cały dowcip 
polega jednak na tem, że podniesione sk ładk i em ery ta lne  
pó jdą  n a  zrównoważenie budżetu , gdyż jak  dotąd — p a ń ­
stwo polskie nie ma żadnego fu n d u sz’ em erytalnego, a  
sk iadk i em ery ta lne  idą  n a  w zno1 -ienie dochodów ska rbo ­
wych, zaś e m e ry tu ry  w ypłaca  się z w ydatków  budżeto­
wych. Przez 6 la t  rządów sanac ja  nie m ia ła  czasu pom y­
śleć o zabezpieczeniu p racow ników  pańs tw ow ych  i u tw o ­
rzeniu  państw owego funduszu  emerytalnego, gdyż. ta k  b a r ­
dzo była za ję ta  po litykow aniom  i wnoszeniem  nowych 
u s ta w  politycznych, k tó rych  ostrze zwrócone jest, przeciw 
społeczeństwu, które się jeszcze nie upodliło i n i°  chce 
zejść do roli loka jów  reżim u i n iewolników pańszczyźnia­
nych. Korespondent.

WiaAtmt&i solityczte < jtBpitUrctt.
— Z okazji om awiania POŻYCZKI DLA CZECHO- 

SŁOWACJI przyszło w parlam encie francuskim  DO 
OWACYJ deputowanych dla tego sprzym ierzeńca 
francuskiego. Przem ów ienia niektórych deputow a­
nych w yraźnie podkreślały, że Czechosłowacja zasłu­
guje na uznanie, że zachowała demokratyczne zasady  
rządzenia państwem . Był to przytyk pod adresem  są-

REFORMY ROLNEJ NIE VrYKONUJE S I?  
BEZ PIENIĘDZY.

Przy sposobności muszę tu  odeprzeć pewien za­
rzut, że proponując reformę rolną, nie m yśleliśmy
0 tem, jak  ją  wykonać, jak ią realizować. Mówione 
tu, że fundusz renty ziemskiej, ustanowiony w 1925 r., 
był tak  mały, zaledwie 300 miljonów, że go nie s ta r­
czyło. a więc dla sprawy reformy był niczem.

A przecież art. 31 ustaw y z 1925 r. wyraźnie m ów . 
że fundusz renty  ziemskiej użyty-jest jedynie w tych 
wypadkach, gdy przychodzi do przymusowego wy­
kupu ziemi. M ajątek rzeczony obraca się na wykup 
ziemi dla osadników wzgl. wykupienie pewnych ziem 
z rąk niem ieckich na Pom orzu 4 w Poznańskiem . 
Dlatego fundusz jest tak mały.

W  tej chwili w obrocie — co możemy w budżecie 
stwierdzić w prelim inarzu budżetowym funduszy* 
rent.y ziemskiej, w obrocie jest 30 miljonów zł. Rząd 
widocznie nie potrzebuje zużytkować naw et tych 340 
miljonów zl tego funduszu. My dziś chcielibyśmy roz­
szerzyć ten fundusz i jego działanie tak . jak  projek­
towało się w r. 1924; chodzi o to, ażeby ten fundusz 
rent;- ziemskiej obejmował całość reformy rolnej dla 
bezgotówkowego załatw iania nietylko reformy, ale
1 c a łe g o  u s t r o j u  ro ln e g o .  W  c i ą g u  p i ę c i u  l a t  d z i s i e j ­
sz eg o  f r o n t u  g o s p o d a r c z e g o  p r z y s z l i ś m y  do  tego ,  że  
p i e n i ę d z y  n a  n ic  n ie m a .  A ż y c ie  id z ie  —  w id z i m y ,  że 
f o l w a r k i  w ię k s z e  u p a d a j ą ,  że  p o d  CTstrowem p. M ic h a ł  
R a d z i w i ł ł  s p r z e d a j e  s w o j ą  z i e m ię  c h ł o p o m  n a  w e k s l e ;  
u r z ą d z a  s ię  w  t e n  sDosób, że  b ie rz e  w e k s l e  8% . D o w ia ­
d u j e m y  się , o c z e m  p. m i n i s t e r  t a k ż e  w'ie, że s ą  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  n o w e ,  k t ó r e  w  t e n  sp o s ó b  p r o w a d z ą  h a n ­
d e l  z i e m ią ,  h a n d e l  d l a  n a p r a w y  u s t r o j u  r o ln e g o  n ie  
k o r z y s tn y .

O MYŚL PAŃSTW OW Ą
S praw y  te p o w irn y  być pańs tw ow o t rak to w a n e  i p ań  

stwowo wykonyw ane, bo tylko w tedy  może być praw dziw y 
pożytek 7. ziemi i z gospodarow ania  n a  niej.

Chciałbym  przypom nieć jeszcze raz  ten  fundusz  ren ty  
ziemskiej i bezgotówkowego za ła tw ien ia  reformy, oraz n a ­
p raw y  u s t ro ju  rolnego, albowiem  życie nie czeka, życie 
w ym aga, żeby tej spraw ie  dopomóc w sposób rozumny, 
m ający  n a  względzie sp raw y  państw ow e O to dbać pow in ­
n iśm y  i o to przedewszystkiem  chodzi. Dlatego też jesteś 
m y przeciwko tej ustawie, jako  takiej,  gdyż zwęża ona 
znacznie dz ir ła lność  n a p ra w y  u s t ro ju  rolnego i nie daie 
żadnych  wudoków, iż sp raw a  w ykonan ia  reform y rolnej 
będzie przeprow adzona W sposób szerszy, tak, iak  tego 
życie w ym aga. (Oklaski )

Pokrewne dusze.
SENATOR BOGUSZEWSKI, żarliwy członek k lu ­

bu BB., wystąpił przed k ilku tygodniam i z klubu 
i stronnictw a rządowego oświadczając, że powody 
w ystąpienia wyluszczy na publicznem  posiedzeniu 
Senatu. Deklaracji tej oczekiwano z wielkiem  zacie 
kawieniem. Jako też niem niej z okazji rozpoczęćia 
debaty budżetowej w Senacie w ubiegłym tygodniu, 
zabrał głos i sen. Boguszewski a wystąpienie jego 
było rewelacyjne. W przem ówieniu swojem zaznaczył 
on, że łudził się początków o, iż praca obozu rządzą­
cego odbywa się w interesie m as ludowych i że złu­
dzenia te m iai podczas zam achu majowego. Obecnie 
przekona! się, że tak  nie jest. Czynniki rządowe prze 
m ieniły Polskę w jedno wielkie więzienie1*, W dal­
szym ciągu swego przemówienia sen. Boguszewski 
zaznaczył, że przechodzi do obozu komunistycznego 
i wypowiedział tak ą  mowę, jakiej jeszcze Senat polski 
nigdy nie słyszał, wobec czego m arszałek odebrał mu 
głos. Jest to pierwszy w ciągu trzech kadencyj 'wy 
padek, by m arszałek odebrał głos senatorowi. A za 
tem ew olucja przekonaniow a PROWADZI Z KLUBU 
BB. DO KOMUNIZMU. Dwie krańcowości zawsze się 
czują bliźniaczo, i zawsze się też znaleźć mogą 
we wspólnym m ianowniku. Jest to pokrewieństwo 
dusz, zachłannych na wiadzę i utrzymujących* sie przy 
władzy zapomocą teroru.

Prokuratoria Generalna skarży 
■p. Piłsudzkiego.

Znany  na b ru k u  w arszaw sk im  Stanisław P iłsudsk i z 
licznych sp raw  sądowych o czeki bez pokrycia  i z udziału 
wr budow nictw ie  poczfowem za rządów b. min. Miedziń 
skiego, obecnego r ed a k to ra  pu lkow nikow skie j  , Gazety 
P o lsk ie j11, został oskarżony  przez P ro k u ra to r ję  G enera lna  
o zwrot na  rzecz , ,i\arbu P a ń s tw a  sum y 700.000 złotych- 
S karb  P a ń s tw a  poniósł powyższą s t ra tę  w związku z t r a n s ­
akcjam i.  przeprow adzonem i przez zarząd kolei państwc 
wych z przedsiębiorstwem  budow lanem  p. P iłsudskiego. 
S t ra ty  zostały spowodowane n ieodpow iedniem  w y k o n a ­
niom um ow y i p rzekraczan iem  pew nych w a ru n k ó w  do­
staw'. Proces przeciw- p. P i łsudsk iem u  odbędzie się w s ą ­
dzie okręgow ym  w W arszaw ie  i zapow iada się bardzo cie­
kawie, toteż nie om ieszkam y donieść w- swoim czasie o 
jego przebiegu. Korespondent.

siada Czechosłowacji, u  którego tych walorów F ra n ­
cja nie widzi.

— Dawny dyktator bolszewicki a  obecnie wygna­
niec, Lew TROCKI ubiega się o praw o przybycia do 
Czechosłowacji dla celów kuracyjnych. Czechosłowa­
cja jest skłonna pozwolenia tego Trockiem u udzielić-

— Z m a r ł  prem jer norweski KOLSTAD.
— Z Moskwy donoszą o zam achu na radcą am' 

basady niem ieckiej von TW ARDOWSKIEGO. Cała 
spraw a jest niejasna.

Z Sejm u.
(Od naszego koresponden ta  w  W arszawie.)
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—  W  p o n ie d z i a ł e k ,  d n i a  7 m a r c a  b. r .  z m a r ł  
w  P a r y ż u  j e d e n  z n a j w i ę k s z y c h  m ę ż ó w  s t a n u  w  E u ­
ro p ie ,  ARIETILL BRIAND. B r i a n d  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  
w y w i e r a ł  w ie lk i  w p ł y w  n a  s t o s u n k i  w  E u r o p i e .  W  r o ­
k u  u b i e g ł y m  p r z e d ło ż y ł  L id z e  N a r o d ó w  p r o j e k t  STA­
NÓW ZJEDNOCZONYCH EUROPY. B y ł  to  p o l i t y k ,  
k t ó r y  z całefą d u s z y  p r a c o w a ł  n a d  u t r z y m a n i e m  p o ­
k o ju ,  w  c z e m  m u  w  n i e m a ł e j  m ie r z e  d o p o m a g a ł y  jego  
w ie lk ie  z d o ln o śc i ,  d o ś w ia d c z e n ie  i  r u t y n a .  Cześć J e g o  
p a m ię c i !

—  CZECHOSŁOWACJA o t r z y m a ł a  p o ż y c z k ę  w  
w y s o k o ś c i  600 MILJONÓW flanków . F r a n c j a  m a  z a ­
t e m  p i e n i ą d z e  d l a  C z e c h o s ło w a c j i ,  a l e  n ie  m a  ic h  d l a  
P o ls k i .

—  W i e d e ń s k a  „ A r b e i t e r z e i t u n g "  i  i n n e  p ; s m a  d o ­
n o s z ą  o w ię k s z y c h  ZAMÓWIENIACH BRONI I AMU­
NICJI w p a ń s t w a c h  E u r o p y  j a k  N ie m c z e c h ,  C z e c h o ­
s ło w a c j i  i A n g l j i  ze s t r o n y  J a p o n j i .  T r a n s p o r t y  te  
P o d o b n o  w y s y ł a  s ię  g łó w n ie  p r z e z  H a m b u r g .

— W IRŁANDJI o p o z y c ja  z y s k a ł a  w ięk szo ść  p r z y  
w y b o r a c h  w  p a r l a m e n c i e .

—  RUCH FASZYSTOWSKI W FINLANDJI z a ł a ­
m a ł  się .  P rz e w ro to w rcó w  f a s z y s to w s k ic h ,  la p p o w c ó w ,  
o b e z w ła d n i o n o .  K i lk u  p r z y w ó d c ó w  z a a r e s z to w a n o ,  
za ś  m a s o m  i a p o w c ó w  p o z w o lo n o  r o z e j ś ć  s ię  do  d o ­
m ó w . T a k  so b ie  F i n l a n d j a  p o r a d z i ł a  ze s w o j ą  s a n a -  
ó ią  d z ię k i  e n e r g j i  P r e z y d e n t a  i w ie r n o ś c i  w o js k a .

— FRANCJA znajduje się przed wyborami, to  te ż  
a t m o s f e r a  c o r a z  h a r d z i e j  s ię  z a o g n ia .  W a l k a  o d b ę d z ie  
•Me p o m ię d z y  le w ic ą  a  g r u p a m i  n a r o d o w e m i .

—  WALKI W CHINACH n a  n o w o  s ię  za o g n i ły .  
Y^obec n i e s ł y c h a n i e  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  j a p o ń s k i c h  
CHINY ZERWAŁY ROKOWANIA z  J a p o n j ą .  W o b e c  
te g o  w a l k a  z n o w u  z a w r z a ł a  L i g a  JNarodów t y m c z a ­
s e m  r a d z i ,  r y z y k u j ą c  r e s z t k i  sw o je j  p o w a g i .  W  s t r o n ę  
A zji  n a  D a l e k i m  W s c h o d z ie  t y m c z a s e m  s k i e r o w a n o  
o lb r z y m ie  t r a n s p o r t y  b r o n i  i  a m u n i c j i .

— Japończycy m a j ą  j u ż  d o t ą d  23,306 zabitych  
i r a n n y c h  p o d  S z a n g h a j e m .

— W  WARSZAWIE DOSZŁO DO KONFLIKTU 
b e z r o b o t n i  c h  z  p o l i c j ą ,  w  w a ic e  z p o l i c ją
Z g iną ł  j e d e n  r o b o tn ik ,  t r z e c h  z o s ta ło  c ię ż k o  r a n n y c h .  
K o m u n iś c i  s t a r a j ą  s ię  u c h w y c ić  s t e r  p o ś r ó d  b e z r o ­
b o tn y c h .

—  P o d o b n e  m a j ą  n a s t ą p i ć  ZMIANY W  RZĄDZIE 
w  W a r s z a w i e .  N a s  l u d o w c ó w  to  n ie w ie le  i n t e r e s u j e  
Może w  n a j l e p s z y m  r a z i e  n a s t ą p i ć  z m i a n a  w a r t y ,  j a ­
k iś  n o w y  r z ą d  p u ł k o w n i k o w s k i .

— W  d y s k u s j i  n a d  b u d ż e t e m  KORFANTY wypło- 
sił długie przemówienie S a n a c j a  n a  z n a k  d e m o n s t r a ­
cji o p u ś c i ł a  sa lę .

— MARSZAŁEK PIŁSUDSKI w yjechał do EGIP­
TU. P r a s a  o p o z y c y jn a  k r y t y k u j e  t e  k o s z to w n e  w y ­
j a z d y  k u r a c y j n e .  J a k  w ia d o m o ,  w y s ł a n o  do  R u m u n j i  
h s o b n y  o k r ę t  „ N ie m e n "  z z a ło g ą  w o jskow ą. ,  k tó r e g o  
j e d n a k  n ie  w p u s z c z o n o  p r z e z  c i e ś n i n ę  D a r d a n e le .  
T u r c j a  b o w ie m  n ie  p r z e p u s z c z a  t ą  d r o g a  m o r s k ą  ż a d -  
ń y c h  o k r ę t ó w ,  z z a ło g a m i  w o js k o w e m i .  M a r s z a ł e k  
P i ł s u d s k i  w o b e c  te g o  o d je c h a ł  o k r ę t e m  r u m u ń s k i m  
kTzy p e w n y c h  n i e p r z y j e m n y c h  w y p a d k a c h ,  a  d o p ie ro  
v d r o d z e  m ia ł  p r z e s i ą ś ć  n a  o k r ę t  „ N ie m e n " .  O g ó ln ie  
ZaP y tu j ą ,  k t o  to b ę d z ie  p ł a c i ć ?

— „Gazeta W arszawska'1 s z e r o k o  s ię  r o z p i s a ł a  n a  
j e i n a t  SANACYJNEJ ORGANIZACJI MASOŃSKIEJ

Związku Orła Białego" i p r z y to c z y ła  sz e re g  a r t y k u -  
[®-w s t a t u t u  te g o  t a j n e g o  s to w a r z y s z e n ia ,  k t ó r e  r z ą d z i  
^ n a c j ą  C e lem  te j  o r g a n i z a c j i  m a  być o p a n o w a n ie  
s y t u a c j i  n a  w y p a d e k ,  g d y b y  m a r s z a ł e k  m i a ł  s ię  po- 
bainać. S z k o d a ,  że „ G a z e ta  W a r s z a w s k a "  n ie  o g ło s i ła  
ca łe g o  s t a t u t u  te j  n a s z e j  r o d z im e j  m a s o n e r j i .

— STRAJK GÓRNIKÓW p o l s k i c h  t r w a .  G ó rn i c y  
° trzv -m a li  p o m o c  o d  g ó r n ik ó w  a n g i e l s k i c h  i z w e ­
w n ą t r z  k r a j u .  W a l k a  g ó r n i k ó w  j e s t  j e d n a k  c ięż k a .  
K o p a ln ie  w p r o w a d z a j ą  n a  s z y b \  ła m is t r a jk ó w -  pod  
° c h r o n ą  p o l ic j i ,  co p o w o d u je  w ie l k i e  r o z g o r y c z e n ie  
' ' ' ś ró d  g ó r n ik ó w  i d o p r o w a d z a  do c z y n n e g o  w y s t ą ­
p i e n i a  i s t a r ć  z p o l ic ją .

— Z W arszawy douoszą o naradach PRACOWNI­
KÓW UMYSŁOWY CH, m a j ą c y c h  n a  c e lu  o b r o n ę  i n t e ­
r e s ó w  te j  w a r s t w y  w o b e c  r z e k o m y c h  d a l e k o  i d ą c y c h  
' i n i a n  w- u s t a w o d a w s t w i e  s p o łe c z n e m .  Z d a j e  s ię  je-  
'n a k .  że j e s t  to  k i w a n i e  p a l c e m  w  b u c ie .  I n t e l i g e n c j a  
'o b e c  m e to d  s a n a c y j n y c h  n i e s ł y c h a n i e  s p o t u l n i a ł a .  

Gdyby r z ą d  W i t o s a  b y ł  p o s z e d ł  b o d a j  n a  m a ł e  o b n i ­
żen ie  p la c ,  b y łb y  s p o w o d o w a ł  n i e s ł y c h a n y  opó r .  W o -  
71 !c a k t ó w  s a n a c j i ,  k t ó r e  r ó w n a j ą  s ię  o b d z i e r a n i u  te j  

" ' a r s t w y  ze s k ó r y ,  w s z y s tk o  m ilc z y .  P o t u l n o ś ć . t a  w y-  
Nitoa s t ą d ,  że  w s z y s tk o  s ię  b o i  b a t a .  Z a r ó w n o  c h ło p i ,
Lk r o b o tn i c y  s p o s t r z e g a j ą  d z iś  d o b i tn i e ,  c z e m  je s t  

b o is k a  i n t e l i g e n c j a  j a k o  w -a rs tw a  i b ę d ą  w  p rz y sz ło -  
s °i b a r d z o  o s t r o ż n i  w  w y b o rz e  lu d z i .

— W Sejm ie przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
haniu ustawę o kosztach sądowych. C z e k a ją  l u d  n o w e  
N ie s ły c h a n ie  w y s o k ie  s t a w k i  o p i a t  s ą d o w y c h  i  o p ła t

arny-ch. N i e m a  ż a d n e g o  z r o z u m i e n i a  d l a  b ie d n e g o  
‘h d u .  u g i n a j ą c e g o  s ię  p o d  c i ę ż a r e m  p o d a t k ó w .  D o c h o ­
d z e n ia  r ó ż n y c h  praw- s t a n ą  s ię  w p r o s t  n i e m o ż l iw e  
v obec n i e s ł y c h a n y c h  w p r o s t  o p ł a t  s t ę p lo w y c h  i in -  
Nych.

— U r z ą d  S t a t y s t y c z n y  s tw ie r d z i ł ,  iż  o każdych
wolnycl* posad u b i e g a  s ię  w  P o ls c e  277Ł K ż  NDY-

ATÓW, t a k i  n i e s ł y c h a n y  b r a k  p o s a d  z a p a n o w a ł  
n a s z e j  o jc zy ź n ie .

— S a n a c j a  z a m i e r z a  o b e c n ie  u c h w a l i ć  P r e z y -  
( “n to w i  b a r d z o  s z e r o k ie  PEŁNOMOCNICTWA. P o -

Jb n o  c h o d z i  s a n a c j i  o s z e r e g  spraw-, k t ó r e  s ą  z b y t  
N ie p o p u la r n e  i k t ó r y c h  n a w e t  s a n a c j a  n ie  c h c e  b r a ć

!

KONKURS spoóywców cukru
pod hasłem :

N A G R O D Y :
(przez lusow ąnie)

I-sza 100  zł.; II-ęja 50  zł. 
i 14 n a g r ó d  po 25 zł.
Każdemu uczestnikowi konkursu zostanie b e z p ł a t n i e  
przestana gra towarzyska, lub wielobarwnie llustrowa* 
na książeczka.

N ależy z pom iędzy niżej przedłożonych . has»ł :

1. Cuksgr — daje smak jarzynom
2. Cukier — udelikatnia mięso
3. Cukier — najlepszą zaprawa zupy
4. Cukier — to podstawa wykwintnego sosu

wybrać d la propagandy takie, które w  P olsce najlepiej w  praktyce s ię  przyjmie, aby zapoczątkow ać za sad ę , stosow aną  
w  kuchniach zachodniej Europy. ______ __________________________________________

W s z ę d z i e ,  g d z i e  

u ż y w a m y  s o l i ,  

n a l e ż y  r ó w n i e ż  

u ż y w a ć  c u k r u !

N akleić znaczek  10 g r i w ysłać w ołw arte | kopercie z napfftem ,d r u k '

Do Biura Propagandy Konsumcjl Cukru 
Warszawo, K a ró w  10

Głosuję za Nr.
Im ię i Nazwisko-................................

Adres ** .................................................

n a  s w o je  b a r k i .  N ic  je j  to  n ie  p o m o ż e ,  s a n a c j a  o d p o ­
w ia d a ć  b ę d z ie  t a k ż e  z a  r ó ż n e  d e k r e ty .

— P o d o b n o  z a n o s i  s ię  n a  d a l e k o  id ą c e  OBCIĘCIA 
ZAPOMÓG dla bezrobotnych.

P rz e k le ń s tw o  d y k ta tu ry .
W  S e n a c i e  w- u b ie g ły  c z w a i  te k  w  d y s k u s j i  n a d  

b u d ż e t e m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p o w ie ­
d z i a ł a  s e n a t o r k a  KŁUSZYŃSKA:

Ucisk rodzi nienaw iść. W dotychczasowej dzia­
łalności politycznej nie spotkałam  się  z takim  ocea­
nem  nieprawdopodobnej nienawiści, jaką szerokie 
warstwy żyw ią do dzisiejszego system u. P r z e k l e ń ­
s t w e m  w s z y s t k i c h  d y k t a t o r ó w  j e s t  to ,  że n i e  w ie d z ą ,  
co n a r a s t a  n a  t a k i m  s y s t e m ie  r z ą d z e n i a .  T o  te ż  h i ­
s t o r j a  n i e  z n a  a n i  j e d n e g o  p r z y k ł a d u ,  by władza dyk­
tatorska kończyła się  inaczej, jak klęską system n  
a często klęską państwa.

Z ruchu Stronnictwa Ludowego
Zjazd W ojewódzki Stronnictwa Ludowego w  Lublinie.

W dniu  28 lutego b. r. odbyt się w Lublin ie  Z jazd W oje­
wódzki naszego S tronn ic tw a przy współudziale przedsta- 

! wicieli 14 pow iatów  woj. lub  < ziataczy z te renu  wojewódz­
twa — Zjazd zagaił prezes Zarządu W ojewódzkiego DOS. 
Czernicki, powołując do prezydium pp: Irenę Kosmowską, 
Andrzeja Maja, Aleksandra Bogusław skiego i n a  se k re ta ­
rza  pos. Paca Konstantego.

R eferat polityczny wygłosił prezes N. K. W. dr. Wrona, 
w k tó ry m  szeroko omówii obecną sy tuację  polityczną, 
w skazując  drogi wyjścia z dzisiejszego n ad e r  t rudnego  po­
łożenia chłopów.

S ekretarz  naczelny Bagiński mówił szczegółowo o n a ­
szych p racach  irganizacyjnych, dokonanych  i zamierzo­
nych, k ładąc  nac isk  n a  stworzenie siły w zorganizowanych 
szeregach S tronn ic tw a do walki z dzisiejszym systemem.

Uchwalono między innem i n a s tę p u ją c ą  rezolucję:
Po lska  w świecie m a  coraz m nie j  przyjaciół, odsuw a 

się od nas  d -m o a ra c ja  świata  wobec oki opności Brześcia, 
wyborów oszukańczych i „pacyfikacji” Małopolski W schod­
niej,  n ie możemy więc liczyć n a  ich pomoc gospodarczą 
i polityczną.

Wobec tego zgrom adzeni w itają z zadowoleniem  ostat­
n ią  akcję Kluba Ludowego i całego Centrolewu chw ilo­
wego w yjścia z Sejmu i widzą w  tem  zapowiedź kon­
sekw entną niezbędnych dalszych czynów w tym  kierunku.

Ze swej s t ro n y  zgromadzeni p rzyrzekają  dać godną 
odpowiedź sanac ji  przez wzmocnienie w alki z dy k ta tu rą ,  
budow anie  silnej o rganizac ji  S tronn ic tw a  Lndowego, ofiar­
n ą  i odw ażną postawę każdego działacza i naszych  jrga-  
nizacyj, idąc do zwycięstwa bez względu n a  p rześlado­
wania .

Z jazd zakończono w podniosłym nas tro ju ,  odśpiew a­
n iem  pieśni „Gdy n aród  do boju...”

P. poset Sawicki prosi o zaznaczenie, iż. w książce p. t. 
„Proces Brzesk i” (o której podaw aliśm y w  naszej prasie), 
są  pewne nieścisłości,  tyczące się jego osoby, a m ianow i­
cie: w streszczeniach jego przem ów ień w  sądzie, w n a p i ­
sie, zamieszczonym pod jego podobizną, podano, iż jest 
„byłym posłem ”, podczas gdy w  rzeczywistości p ias tu je  
obecnie m a n d a t  poselski, oraz n a  str . 236, gdzie nap isano: 
„Aclolf Sawicl.i, la t  44 z gm iny  Kolic in”, w inno  być: 
„Adolf Sawicki, l a t  34, gm ina  K oryc in”.

• Od Sekretariatu Okręgowego S. L. w  Cieszynie. Człon­
ków Zarządu  pow ia tu  bielskiego i cieszyńskiego prosimy, 
by do 20 m a rc a  b. r. zechcieli oddać w S ek re ta r jac u  de­
k la rac je  od w ystaw ionych  leg itym acyj członkowskich i 
legitym acje niezużyte.

Członków, k tórzy wzięli do rozsprzedaży książkę 
„Proces b rzesk i”, prosimy, by do tego te rm in u  zechcieli 
przedstawić sek re ta r ja tow i sprawozdanie.

S ek re ta r ja t  Okręgowy S. L. w Cieszynie. .

Ruch ludow y na Podhalu.
Z in ic ja tyw y  Z arządu  Powiatowego odbyw ają  się ze­

b ra n ia  organizacyjne w poszczególnych gm inach  P odhala .  
T akie zebran ia  odbyły się w R atułowie, Starem  Byst*em  
i Dzinniszu. W szędzie zawiązano Koła S tronn ic tw a  L u ­
dowego a ilość zorganizowanych członków w net  dojdzie 
do tysiąca. Na zebran iach  tych p rzem aw ia li:  W. Krzep­

tow ski, Siuty, Latocha. H ajnos i m iejscowi obywatele. 
Dnia 14 lutego odbyły się zebrania organizacyjne w  Ostrow­
sk o i W aksm undzie. I tu teżj zawiązano Kota Przem awiali 
tu inż. Cudzich, Latocha, Edward Polak i Malochleb. N ie­
długo potem, 28 lutego, odbył się duży wiec w  Klikusza 
wej, na który zeszli się obywatele także i z gm in sąsied- 
dch, jak z Obidowej, Lasku i  Pyzów ki. Wiec zagaił Jan 

Madej, poczem powitał zebranych i p. Jana P ęksę . Zako­
panego, którego na Życzenie ogółu zaproszono na referenta. 
Po jego przem ówieniu i p. Latochy zawiązano dla w szyst­
kich czterech gmin Koła ludowe. Zarządy było z pośród 
kogo wybrać, bo w gm inach tych to twardzi ludowcy, nie 
złomni, bo takich w ychow ał „Chłopski Sztandar". W tym  
sam ym  dniu odbyto się jeszcze jedno zebranie w Niwe* 
które przygotował p. W iktor Kordaś. Tutaj referowali 
również pp. Pęksa t Latocha a zabierali jeszcze glos Piotr 
Hajnos, W. Chmura i W. Kordaś. I ta w ieś podm iejska 
stanęła za Stronnictwem  Ludowem i zawiązała Koło S. L.

Z  Małopolski.
7  O ś w ię c im s k ie g o .

Z POLANKI WIELKIE 3 donoszą nam , że w  niedzielę, 
dn ia  6 m a rc a  spa li ła  się ta m  w  nocy stodoła. Akcję r a tu n ­
kow ą uniem ożliw iła  ta  okoliczność, że s ikaw ka  nie mogła, 
być użytą, albowiem  pozostaje o ra  w  sekw esirzi urzędo­
wym, opatrzona pieczątkam i starostw a w  Oświęcim iu. Ten 
n iebyw ały  fa k t  jest w ynik iem  des trukcy jne j  działalności 
byłego s ta ros ty  oświęcimskiego, k tó ry  zawieszał dzia ła l­
ność kół młodzieży, s traży  pożarnej i opieczętował bib lio­
teki i sikaw ki. Niechże teraz P. Z. U. W. zażąda od byłego 
s ta ro s ty  zap łacen ia  odszkodow ania  pogorzelowego.

W  OŚWIĘCIMIU n a  ta rgow icy  w ete rynarz  w y k o ru je  
nie policję w e te ry n ary jn ą ,  ale za jm uje  sie egzekwowaniem  
targowego d la  pachciarza , k tó ry  je wydzierżawi! od m a g i­
s tra tu .  Cdy p. Antoni Jarosz przy jecha ł n a  targ, odebrał 
m u  polic jant w porozum ien iu  z w ete rynarzem  paszporty  
a nas tępn ie  w e te rynarz  prze trzym a! te paszpor ty  przez j a r ­
m a rk ,  tak  że p. Ja rosz  zm uszony  był dobytek  sprzedać bez 
paszportu .  T ą  d rogą chciał wywrzeć nac isk  n a  p. Jarosza, 
aby  ugią ł się i płacił pachciarzowi nie legalne op ła ty  t a r ­
gowe. Obu tych dygn ita rzy  należy zaskarżyć do Sądu;
0 zbrodnię nadużycia  władzy urzędowej.

Z PRZEWORSKIEGO.
Sietesz Górna. Czasy tak ie  te r t  z n as ta ł j  ze i udzie 

p rze s ta ją  ze sobą w idyw ać się lub  p isywać listy. Nibyto 
niema cenzury listów, a policja wie, co jest  w  listach. 
Jeden d ru g iem u  dziś nie dowierza, bo sy s tem  szpiclowski 
za tru ł  życie społeczne a naw e t  rodzinne. B ieda s traszna  
p rzygn ia ta  ludzi n a  wsi, a b a n k r u tu j ą  i więksi gospoda­
rze. Tuż wielu jest tu  takich, co bez soli po traw y jedzą
1 nie świecą, choć tego n a w e t  potrzeba zachodzi. Społe­
czeństwo narz ek a  na  te czasy i n ie jeden  w zdycha do cza 
sów minionych. Dwa la ta  jeszcze tem u ła tw iej we wsi 
byto o 50 złotych, ja k  dziś o 2 złote. Kolej wygórowane, 
lis t (papier i oplata) kosztuje  40 gros‘zy. Robotnik n a  fol­
w ark u  zarobi teraz n a  tak ie  mrozy 80 groszy i jak ie  tu 
porów nanie?  Ci co k ręc ą  m aszyną  państw ową, powodze­
nie m a ją  znakom ite, ale n a ró d  cały przeobraża się w s a ­
m ych  żebraków. Mimo to m a m y  krocie takich , co nic lie 
robią, ale „p raw em  n a b y te m ” dobre pensje  Liorą. Czas 
byłby, aby ta k ich  darm ozjadów  puścić  n a  m ty r e k  i od- 
m tynkow ać, a  byłoby lżej d la  społeczeństwa. Ci, k tó rym  
dają, chw a lą  dzisiejsze czasy, ale reszta społeczeństwa 
narzeka,  p rzek lina  i czeka, skoro przyjdzr- ja k a ś  zm iana  
n a  lepsze. — Jakób Piórkowski, jjrezes Powiatow ego Z a­
rządu  S tronn ic tw a  Ludowego.

W o je w ó d z tw o  Ś ląsk ie .
KOMUNIKAT ŚL. IZBY ROLN.

Egzamin n a  pom ocnikór ogrodniczych. Dnia 31 m a rc a  
b. r. u rządza  Ś ląska Izba Rolnicza egzam in d la  uczni 
ogrodniczych, k tórzy  skończyli p rzep isow ą trzy le tn ią  n a u ­
kę ogrodnictwa w7 kw ali fkow anych  zak ładach  oir-odniczych 
lub  “kończą ją  w te rm in ie  do 30 czerwca 1932 r. Śląska 
Izba Rolnicza w zyw a właścicieli wzgl. k ie row ników  kw - 
lifikowanycb zakładów  ogrodniczych do zgłoszenia swych 
uczni, kończących naukę ,  w Izbie Rolniczej.  Do p iśm ien ­
nego zgłoszenia należy dołączyć uw ierzy te ln ione odpisy 
świadectw: szkoły ogólnokształcącej, szkoły lub  kursów7 
zaw7odowych, św iadec tw a nauk i ,  dalej krótkiego opisu za­
k ła d u  kształcącego, dzienniki zajęć ucznia, nas tępn ie  po- 

! dać należy z jak ich  gałęzi ogrodnictwa uczeń m a  złożyć 
egzamin.
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W niosk i o dopuszczenie do egzam inu na pomocników 
ogrodniczych w nieść należy n a  p iśm ie w  te rm in ie  do 12 
narc< b. r. Adres: Ś ląska  Izba Rolnicza, Katowice, ul. 
J ł l j u s z a  L igonia 86.

W ielkie zam ówienia bułgarskie na Górnym Ś ląsko. W  
dn iu  2 m a rc a  b. r. w Sofji podp isana  zos ta ła  u m o w a  pom ię­
dzy d y rekc ją  Królewskiej H u ty  i Laury ,  a m in is te rs tw em  
kolei bułgarsk ich  o aos iaw ę szyn kolejowych i innych  ma- 
te r ja łów  d la  kolei bu łga rsk ich  n a  sum ę przeszło 3 m il jo ­
nów  f ranków  szwajcarsk ich .  Zam ówione m a te r ja ły  m a ją  
być dostarczono  w ciągu k ilku  miesięcy.

KRÓL. HUTA. Chłopczyk spowodował poż«* Onegdaj 
w ybuch ł pożar w piwnicy Gachowej przy il Wolności 1 
w Kr. Hucie. Do piw nicy z polecenia m a tk i  u d a ł  się z za­
pa loną  św iecą jej m ałole tn i syn. Chłopak przez n ieuw agę 
podpalił  wióry. Ogień wkrótce ogarną ł  ca łą  piwnicę. S traż  
pożarna p rzybyła  n a ty ch m ias t  n a  m iejsce w y p a d k u  i zdo­
ła ła  s t łum ić  ogień

Z obrad Śląskiej Rady W ojewódzkiej. Na ponienziol 
kowem  posiedzeniu Ś ląska  R ada  Województwa uchw  Ida  
przyznać  gm inie Zabrzeg, pow. bielski,  subwencję w kw o­
cie 1438 zł n a  pokrycie części kosztów budow y szkoły po­
wszechnej oraz wydelegować do za rządu  funduszu  m elio­
racy jnego  w miejsce b. cz łonka Śląskiej Rady W ojew ódz­
kiej B art łom ie ja  P łonki — ks. radcę Grima. Poza te ir  R ada 
zabUinawiała się nad  s p ra w ą  w y k u p n a  odcinka lin j i  kole­
jowej Czeski C ieszyn—Marklowice.

HAJDUKI WIELKIE. Flaga bandytyzm u. Rozwydrze­
nie bandy tów  s ta je  się zastraszające.  Onegdaj w  południ > 
o godz. 1 napad ło  4 drabów  n a  kobietę, idącą  d rogą i pod 
groźbą zab ran ia  koszyka  z tow arem , zabrali  jej ca łą  posia 
d an ą  gotówkę w kwocie 4.— zl. B andyci zbiegli.

— W  dn iu  5 m a rc a  p ięciu  bandytów  weszło do składu 
M. Żurowej w  k łodnicy z zam ia rem  ra b u n k u ,  zostali jed ­
n a k  spłoszeni k rzyk iem  napadn ię te j .

— Bezrobotni całemi m asam i n a p a d a ją  n a  pociągi w io­
zące węgiel i te ro ryzu ją  kolejarzy, a nas tępn ie  z a b i e r a  
węgiel.  W najbliższych dn iach  m a  s ta n ąć  przed sądem  150 
osób z T arn  Gór, N akła , Rojcy i Szarleju , oskarżonych
0 rab u n e k  węgla

Zam ykanie kopalń. P rzedstaw icie l przemysłowców 
oświadczył w  wywiadzie prasowym, i i  wobec zbliżającego 
się sezonu letniego zos taną  zam knię te  cztery kopalnie, 
a  redukcji ulegni* 10.00U rcbom ikow . W ywóz węgla zm a­
la ł  o 30%, a poza tem sta le  m aleje  zużycie węgla w k ra ju .

Aferą Sikorskiego. W laaze  zaaresztow ały  M ichała Si­
korskiego, wyższego u rzędn ika  więzienia w Katowicach, za 
nadużycia .  Jak  dotychczasowe bad a n ia  ks iąg  w ykazały , 
S ikorski sk rad ł  około 76.000 zł.

W  HAJDTJ KACE W ielkich zniknęły  dwie dziewczyny, 
córki F.. Koszcza. Zachodzi obawa, że dziewczęta padły 
o f ia rą  h a n d la rz y  żywym  towarem .

Śm ierć na posterunku. W  Dębie w hucie  Baildona  n a ­
jechany  został przez kole jkę prze tokow y W róbel Józef, po­
nosząc śm ierć  n a  miejscu.

O izyskany zegarek. Aczkolwiek bardzo rzadko, zda­
rza ją  się je d n ak  w ypadki odzyskan ia  sk radz ionych  rzeczy. 
Onegdaj doniósł policji w  Katow icach Fr. N eugebauer, że 
zauw ażył u właścic iela  res tau rac j i  swój zegarek zloty w a r ­
tości 600 zł, który m u  skradziono ubiegłego roku. Zegarek 
zdeponowano w urzędzie śledczym.

Z  P s z c z y ń s k ie g o ,
W  MIKOŁOWSKIM lesie  znaleziono zm arznięte  zwłoki 

mężczyzny. Zwłoki były ta k  mocno przym arznię te , że je 
m u s iano  w raz z z.em ią wydobyć.

W  WIŚLE WIELKIEJ w ybuchł pożar w stodole Lazara 
Józefa i zniszczył ją  doszczętnie Szkoda wynosi 6000 zł.

MIEDŹNA. Pod okno dom u  m ieszkalnego Ja n a  Dobre­
go n ieznani spraw cy podłożyli ła d u n ek  m a te r ja łu  wybu- 
■howego. M ater ja ł  ten  eksplodował, n a  szczęście n i e w y -  

rźądził  w iększych szkód.

Z  R yb n ick ieg o .
Sam  sobie wym ierzy! sprawiedliwość. W lesie kołc Ro­

gowa znaleziono zwłoki Szymiczka Juljuszo z p rzestrzeloną 
głową. Szymiczek strzelił onegdaj do po lic jan ta  Micera
1 widocznie w oDawie są d u  sam  sonie w ym ierzył karę.

ZAMYSŁÓW. Polic ja  p rzy trzy m ała  J a n a  Hangego. by­
łego ag e n ta  hanulowrego, k tó ry  od w ielu  ro ln ików  pobrał 
zaliczki n a  m aszyny rolnicze, k tó rych  jednak  uie d o s ta r ­
czył, gdyż pieniądze zużył d la  siebie. Poszkodow ani ze­
chcą się zgłosić do urzędu  policyjnego.

W  MSZANIE spa lił  się dach  dom u m ieszkalnego W. 
Dudy. P użar  w yn ik ł  z nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem.

W  NIEDOBCZYCACH wybuchł pożar  w b u d y n k ac h  To­
m asza  Reichela i zniszczył dach  dom u oraz sufity  i okna.

7000 złotych pastw ą płom ieni. W  dom u W. Brzozowej 
w Moszczenicy w ybuchł pożar. Spaliła  się część dom u 
wraz ze s trychem , gdzie zna jdow ała  się szafka, a w niej 
przechow ane 7000 złotych.

Z  B /etskifgo .
W CZECHOWICACH w czasie śc inan ia  drzew uległ 

nieszczęśliwemu w ypadkow i Ja n  Szendzielorz. Spadające  
drzewo przygniotło nieszczęśliwego, k tó ry  n a  miejscu  
zmarł.

Z  Cieszynskfego.
CIESZYN, Ja k  wiadomo, Cieszyn nie posiada władne­

go wodociągu, lecz pobiera  wodę z Czechosłowacji. Obec­
nie t r w a ją  prace nad  w yszukan iem  odpowiednich źródeł, 
k tóreby  mogły  dostarczyć odpowiednią i 'ość wody. P r t  w- 
dopodobnie Cieszyn pobierał będzie wodę z Pogórza i Gó­
rek  W ielkich.

— W  śm ie tn isku  przy ul. L en a u a  znaleziono zwłoki 
n ow orodka  pici m ęskiej.  Zwłoki oddano do szpita la  a  za 
w y rodna  m a tk ą  wszczęto dochodzenia.

— P rzed  sądem  k a rn y m  odby ła  się rozpraw ę przeciw­
ko Emilowi Macudzie; k tó ry  w  ub. roku  strzelił do in spek ­
to ra  Bulsiewicza a nas tępn ie  sam  sie ciężko z ran i’ Ma- 
cudę zasądzono na  1 rok więzienia. Świadkow ie złożyli 
Korzystne zeznania dla M acudy i powszechnie się spodzie­
w ano  uw olnienia onwinionego.

A D W O K A T
Dr. ERWIN WECHNER

otw orzył i prow adzi kancelafję
w DZIEDZICACH, ul. Sobieskiego 355

(d o m  p  S i l b e r m a n o w e j . )

— W idne Zebranie F o ła  M aci-rzy Szkolnej. Dnia 21-go 
m a rc a  br. odbędzie się o godz. 7.30 w m ale j  salce Domu 
Narodowego w alne  zebranie Koła Macierzy Szkolnej w Cie­
szynie.

CIESZYN. Zebranie Hallerczyków. W niedzielę dn ia  
13 b m. o godz. 14 odbędzie się w  Cieszynie zebranie człon­
ków  Powiatowej P lacówki Z w iązku  H allerczyków w  lo­
ka lu  res tau rac j i  pod „M odrą Gwiazdą" przy ul. Zamkowej.

Oćpow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i
— Na Daieirim Wschodzie zanosi się, jak  wiado­

mo, na wojnę rosyjsko-japońską. Em igracja rosyjska 
w swej części prawicowej pragnie walczyć z bolsze­
wikam i u boku Japonji. Lewica tem u się sprzeciwia.

— Socjaliści proklam owali na 16 b. m. powszech­
ny strajk demonstracyjny.

— Mamy obecnie 349.271 bezrobotnych zareje­
strowanych.

— Nasz obieg pieniężny wynosi obecnie 1.387,700.61*
zl W roku ubiegłym w styczniu wynosił 1.512,600.000 
zł. Rezerwy spadły w ciągu tego czasu z 947,300.000 
w roku 1931 na 788,700.000 zl w roku bieżącym. W ar­
tość w eksli wynosiła 925,700.000 w r. 1931, zaś w roku 
bieżącym 619 miljonów. Protesty w eksli wynosiły w 
r  1931 26.7%, zaś w roku bieżącym 31.4%. — Oto 
barom etr naszego położenia.

— Mówi się znowu o zm ianie rządu. Prem jerem  
miałby zostać obecny m inister Pieracki.

— Sanacyjny referent senator Sobolewski stw ier­
dził w Senacie, że 53% taborn kolejowego stc i bez­
czynnie.

— Ostatnie posiedzenie Sejm n z dnia 9 marca.
Obok różnych drobnych spraw przyjęto przeciwko 
glosom posłów ludowych ustaw ę o wyknpnie grantów  
podlegających ustaw ie o ochronie drobnych dzier­
żawców.

Ustawa ta  jest tak  niekorzystna dla chłopow, że 
ludowcy w niej widzą wywłaszczenie drobnych 
dzierżawców'.

— W dalszym ciągu omawiano projekt ustaw y o 
pełnom ocnictwach dla Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Ustawę tę słusznie scharakteryzow ała opozycja jako 
ostateczne zniszczenie parlam entaryzm u w Polsce.

— P rasa  sanacyjna chwali się, że w E g i p c i e ,  
gdzie rządzi dyktatura, Piłsudskiego przyjmowano z 
królewskim i honoram i. Przyjm ował dyktator dyk­
tatora.

— Rada Naczelna P. P. S. zakończyła obrady, 
uchw alając bardzo ostrą rezolucję, częściowo skonfi­
skowaną, rzucającą hasło rządu chłopów i  robotni­
ków.

Śm ierć ks. biskupa Bandnrskiego.
W W ilnie zm arł ks. biskup B andurski, znany ze 

swej działalności na  terenie legjonów Piłsudskiego 
w okresie wojny światowej. Pogrzeb odbędzie się z 
cerem onjałam i wojskowego pogrzebu generalskiego. 
Przybyć m ają do W ilna delegacje wojskowe z całej 
Polski.

Ze względu n a  w ażność sp raw  w zyw a się wszystk ich  
członków z prośbą  o p u n k tu a ln e  przybycie.

Wstęp tylko d la  członków. Zarząd.
W alne Zebranie Tow. Ogrod.-Pszczel. w  Cieszynie -od

będzie się w sobotę dn ia  12 m a rc a  1932 o godz. 2-giej po 
po łu d n iu  w sali hote lu  pod „W olem" z nas tęp u jący m  po­
rządk iem  dziennym : 1. Zagajenie, 2. Odczytanie protokołu,
3. Spraw ozdanie  kasowe, 4. Udzielenie abso lu to r jum  za­
rządowi, 5. W ybór nowego zarządu, 6. Referat z pszczel- 
n ic twa wygłosi p. kier. Bolek, 7. R eferat o szkodnikach  
wygłosi p. inż. Kasprowicz, 8. W olne wnioski i życzenia.

CIESZYN. Z  Dyrekcji Państw . G izm azjnm  M atei- \  - 
Przyrodniczego. W niedzielę, 13 m a rc a  b. r. u godz. 10.30 
przed po łudn iem  odbędzie się w  sali konferncyjne j  Państw .  
G im naz jum  m atem .-przyrodn. w yw iadów ka, w czasie kto 
rej g iono  nauczycie lskie będzie udzielało lodzicom, wzgl. 
ich zastępcom inform acyj o zachow aniu  się i postępach 
w nauce uczniów w bieżącym okresie konferencyjnym . 
P rzed  w yw iadów ką wygłosi p. prof. J. W a ła ch  k ró tk i  w y­
k ła d  na  tem at:  „Szkoła dawniej a dziś .

CIESZYN Znowu konffsLata. Ostatn i n u m e r  nie p rze­
szedł szczęśliwie cenzury. W n e m u  cenzorowi nie podobało 
się pouczenie, jak  ludzie m a ją  się bronić wobec s ta łych 
przekraczali  p ra w a  w Małopolsce przez policję. Oczywiś­
cie, że przeciw nowej fali kon f iska t  wnies iem y zażalenie.

USTROŃ. „W lazł na ęruszke, rwa! pietrusz ę." W 
U stron iu  chce się koniecznie stać  s ław nym  nie jak i Pyszko, 
syn  gajowego. Słynie zwłaszcza od czasu, gdy go zrobiono 
„baczą" ustrońsk iego  Z w iązku  Górali z pod gwiazdy sa ­
nacyjnej. Jako  n ie lada  f igu ra  zab ia ł  się do wielkiej po 
li tyki,  o f iaru jąc  różnym  ludziom łaskaw ie swoje pośred­
nictwo i u d a jąc  pełnom ocnika n ie  byle mocodawców, n ie ­
ty lko  z Cieszyna, ale naw e t  z Katowic. Boć przecież jes t  
przez „ty kolego" z p an e m  wojewodą. Poniew aż je d n ak  nie 
znalazł głupich, k iorzyby  chcieli uwierzyć w jego w ielką  
moc a pozatem  m e nęciły  n ikogo sanacy jne  horoskopy 
s ławetnego m ach e ra  ze Zw iązku  Górali, ca ła  akc ja  n a ­
w ra c a n ia  wzięła w łeb. Ale pozostał gorzki żal n a  di ie 
duszy, k tó ry  wielki człowiek do m a łych  in teresów  w y ła ­
dował w „Nowinach", puszczając n a  łam y  swego o rg an u  
s tru m ie ń  biota, k tó ry  te m u  szanow nem u p ism u  h o n o ru  nie 
przyniesie . Ten udały  jianicz rzuca się n iewiadom o na 
jakiej podstaw ie  n a  miejscowego wójta i plecie przytem 
różne niestw orzone bzdury, z k tó rem i trudno  dysputować 
poważnie, zwłaszcza że podobno już r ł  idlugo zabawi w 
Ustroniu . Słychać, że san ac ja  uznała , iż zdał egzam in w 
Zw iązku  Górali i Dodobno w najbliższym  czasie już wy- 
jedzie z U stron ia  n a  ja k ąś  nie byle Jaką posadę, gdzie nie 
będzie już chodził piechotą, gdyż dc. dyspozycji będzie 
m ia ł  imci p an  sekre tarz  W nego Z w iązku  Górati jedno czy 
naw e t  dw a a u ta  m a rk i  „jedź na kobyle". Dopieroż to n a ­
będzie ku rażu ,  dopieroż to polityka wejdzie w ruch.

BRENNA. Prawdziwa rozpacz, bankrutujem y. N ad­
leśnic two doprowadza n a s  do os ta tn ich  g ia n ic  rozpaczy. 
M am y po 300 zł zarobione, lecz grosza wydobyć nic m o­
żemy. za ledw ie  po 18 zł narn  wypłacono, o resztę się czło­
wiecze an i nie pyta j.  Tal przecież być nie może. Skąd 
m a m y  wziąć grosz n a  jak ieś  nasze potrzeby, skoro N ad­
leśnictwo nam  nic n ie w yp łaca?  T ą  drogą odw ołujem y 
się do Z arządu  Lasów P ańs tw ow ych  i p rosim y o w y p ła ­
cenie nas, gdyż ten  s tan  doprowaza nas  fo rm aln ie  do roz­
paczy. Takie to są  sanacyjne rządy, za to głosowaliśmy 
n a  ,edynkę, a  teraz cierp człowiecze!

- SKOCZÓW. Jak urzęduje Związek Osadników. W y je ­
chałem  wcześnie rano  do Skoczowa, gdyż m iało  ci odzić
0 w ażną  spraw ę parce lacym ą.  Przycńouzę do Ligockiego
1 czytam  n a  drzw iach: „Związek Osadników — urzęduje  
od godz. 9 rano." Była godz. 10, ale nikogo nie było. Jest 
to widocznie jak iś  związek osadników, k tó rem u o nas  óied-

nj,ch parce ian tów  nie chodzi, a  tylko o politykę. Zdaje 
się, że tak: nie ujedziemy.

GÓRKI MAŁE. Oświadczenie. Niejaki Klosko puszcza 
bezczelną baję pomiędzy lud, jakobym  sta ł n a  usługach  
policji, jeżeli ten  obywatel nie zam knie  swej jadowitej 
i bezczelnej buzi, to p o s ta ra m  się o to, by m u  ją  n a  wlaś- 
ciwem m ie jscu  zamknięto. S łuży łem  i s ł tńyć  będę spraw ie 
ludowej i nie pozwolę się zbić z tropu  żadnem i in trygant t 
naw e t  tak jadowitem i, j a k  te bzdury, k tóre  plecie Józef 
F t i s k c  i k tóre  są w yssane z palca. N.e je s tem  żadnym  
„ ta jnym  p ła tnym  , lecz człowiekiem, k tóry  żyje w t r u d ­
nych  w arunkach  i, ja k  może, służy spraw ie  obrony w ol­
ności i prawa.

Jan  Paszek.
ZEBRZYDOWICE pożegnały w dn iu  29 lutego b. v le­

ka rz a  d ra  St. Niebroja, k tó ry  od dłuższego czasu niósł po­
moc miejscowej ludności, a obecnie przeniósł się do Nia«- 
dobczyc w pow. rybnickim .

W  NIERODZTMIJ lądow ały  onegdaj przym usow o dwa 
aamoloty wojskowe. Nie obeszło się przy  tej sposobności 
bez s t rza sk a n ia  ap a ra tó w  i kontuzyj pilotów.

WISŁA. Odczyt. S ta ran iem  Koła Macierzy Szkolnej I 
w W iś le -cen trum  wygiosi w niedzielę, d n .a  13. m a rc a  b. r. 
o godz. 6 wieczorem w szkole przy  kościele w  kl. 6 (I piętro)
u. Podźorski Andrzej, nauczyciel, odczyt -p. t. „Japonja 
i lu s trow any  obrazami świetlnemi.

O liczny udzia ł prosi Zarząd.
WIFLiA. Sc"zacyjue zawody narciarskie. S ta ran iem  

S. R. N oddz. R aranogórsk i zostały urządzone w  niedzielę 
dn ia  28 Ił 1932 zawody n arc ia rsk ie  w yją tkow o dla po­
czą tku jących  i  s tarszych panów  celem propagowania 
spor tu  narciarskiego wśród młodzieży. Zawody te m ia ły  
doniosłe znaczenie choćby tylko z tego względu, ze Drali 
w n ich  udział panowie liczący do 70 la t  życia i w ażący 
do 150 kg, to też nic dziwnego, że za in teresow anie  temi 
zawodam i było wielkie. Bieg odbył się n a  przestrzeni 
6 i m .  Śnieg bardzo dobry, trasa  naogół trudno

W ynik i  biegu p rzeds taw ia ją  się nas tępu jąco : w I k la ­
sie: 1 Raszka Jan, kupiec, 38 29 m inu t ,  2. Nogowczyk P a ­
weł, gospodaiz, 3. Cieślar Paweł, rzeźnik, 4 Nogowczyk 
Paweł, gospodarz, 5. Czyż Paweł, gospodzki. — W  kl. I ł .
1. H a la m a  Antoni, kupiec, 2. Szalbot Paweł, stolarz, 3. 
Podżor9ki And., kowal, A Cieślar Paweł, rzeźnik, 5. H a ­
la m a  Rudolf, kupiec, 6. Żidek Jerzy, st. gajowy, 7. Menc- 
narow sk i Paweł, kupiec.

Prócz 5 nagród  d la  naj lepszych  n arc ia rzy  przezna­
czono d la  ubogich w W iśle 10 zł. O rganizacja zawodów b. 
lob^a spoczywała w  rękach  p. J a n a  H alam y z Wisły - 
Kozińców.

W pisy do Szkoły Gospodarstwa W iejskiego i  Domowego.
Dnia 15 kwietnie rozpoczyna się. ja k  la t  ubiegłych, n a u k a  
w Szkole gospodars tw a wiejskiego i domowego, ob e jm u ­
jąca  poza nauKą teoretyczną: gotowanie, pieczenie, k o n ­
serwowanie, krój, szycie, roboty ręczne, pranie , p ra so w a­
nie, porządki domowe, u p raw ę  warzyw, obrządki kolo in 
wen tarza o raz  wychow anie  w in te rnac ie  szkolnym.

W pisy  d la  kandyda tek ,  k tóre  ukończyły  16 la t  oraz 
p rzyna jm n ie j  szkołę powszechną, p rzy jm u je  Dyrekcja 
Szkoły (p. Skoczów, Międzyświeć).

Opłata  wpisowa i czesne wynosi 15 zł, ~aś op la ta  in te r ­
na to w a  (za u trzym anie )  45 zl miesięcznie. Przy wpisie n a ­
leży przedłożyć: 1. m e try k ę  urodzenia, 2. osta tn ie  św iadec­
two szkolne, 3. świadectwo m oralności,  4. zobowowiązanie 
się rodziców lub  opiekunów  do ponoszenia op ła t szkolnych.

Ze względu n a  k ryzys gospodarczy Ś ląska  Izba Roln 
zaofiarow ała  w  tym  roku  p ew na  ilość- stypendjów, z ktć 
rych  korzystać  będą  mogły  pilne, a n iezamożne uczennice.

Oficjalna giełda w alm ow a. W arszawa,- 8 marca. D o­
la ry  8.88 i pół, H o land ja  358.50, Londyn 12.u3, P a r j ż  35.08 
P ra g a  26.42, S zw ajca r ja  172.40, Włochy 46.35, Berl in  pry ,  
w atn ie  211.85.

K arsa cbligacyj. A kcje - B ank  Polski 87.50, Lilpop 15. 
S tarachow ice 6.25. Tendencja mocniejsza. — Pożyczki: 3% 
budow lana  37—37.75, 4% inw es tycy jna  96—97, ta sa m a łp 
ry jn a  100, 5% k onw ersy jna  39, 6% dolarow a 60, k% J ' d a ­
rów- 48 -47.50—47.75,7% s tab il izacy jna 5 9 -6 1  -59.75 Listy 
Zastaw ne B a n k u  Gosp. Kraj.  bez zmiany. Tendencja  moc 
niejsza.

Cen” koni, notow ane ne targowicy końskie j dnia 1 
m e rc a  1932 r. w  Krakow ie: Konie pojazdowe lekkie 180— 
450 zi, konie robocze 180—320 zl, konie rzeźne 15—60 zł.

Spędzono koni razem  188 sztuk.
Ceny bydła rogatego i  nierogacizny, notow ane dn ia  4 

m a rc a  1932 r.: Buhaje  za 1 k % żywej wagi 0.35—0.72 zł,
woły 0.45—0.83 zł, żrowy 0.23--0.70 zł, ja łów ki 0.24—0.75 zl. 
cielęta 0.40—1.00 zł, n ie rogacizna 0.65—1.10 zł, n ieroga 
cizna bitej wagi 1.05—1.32 zł.

Ceny skór: Skóry wolowe za 1 kg 1—1.05 zl, krow ie
0.90 zł, z ja łów ek 1 zł, cielęce sz tuka  3  -5 zł.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i .
S. U. Rzecz oddana  n a m  w niedzielę będzie w n a s tę p ­

n ym  num erze. P rzedos ta tn ia  jes t  słaba, chcie libyśmy ją  
poprzednio z P an em  omowić. M. D. w  Dr. N otatkę u m ie ­
ścimy w n as tęp n y m  num erze.  P. H. W isła. P ros im y  o do­
k ładniejsze w yjaśn ien ie  sprawy, a je ż d i  możliwe, to o 
osobiste zjawienie się w  naszej redakcji.  Nogowczyk, 
W isła Głębce. Zgadzam y się.

FUNDUSZ PRASOWY.

• S towarzyszenie „Wyzwolenie" w  Choczni przeznaczyło 
kwotę 225 złotych na  fundusz  p rasow y  „Chłopskieg Sz.au- 
daru".  Stowarzyszenie „Wyzwolenie" w  Polance W ielkiej 
na  ten  sam  cel 40 zł.

Kupię psa pokosowego,
rajc ę̂tn ei łurzkę T. LGoierski W isła 285 Śl<|sk>

A G E N T Ó W
do sprzedaży francuskich wirówek, maszyn tnl *c arki ch .loszuKuie 
Biuro Ha..dio<ye Kozieła, Katowice Uofewćdzka 7.

•t J ,  I mlvn, tartak I 14 morgow
uO J19 poJa y» Zarzeczu, 61 ższej w ia ­

dom ości u d z i e l i  w ł a ś  i  i e l  PAWFfc Sil **KA, W PuAcowle
Nro 79 Śląsk Cieszyński.

_  Drukarnia Pawła Mitręgi, Cieszyn.


